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e k a p e d .  m i a a i ę c a a i *  1 , 8 0  s ł  i  o d n o » » « -  
I  I  A U U p i a l a i  n i e m  p n e i  p o c i t ę  2 0  g r .  w i ę c e j .  W  w y ­

p a d k a c h  n i e p r a e w i d z i a u y c h ,  p r a y  w a t r z y m a n l u  p r s e d a i ę b i o r a t w a ,  
a ł o ż e n l a  p r a c y ,  p r z e r w a n i a  k o m u n i k a c j i ,  a b o n e n t  n i e  m a  p r a w a  
ż ą d a ć  p o z a t e m i n o w y c h  d o s t a r c z e ń  g a z e t y ,  l u b  a w r o t a  c e n y  a b o n a ­

m e n t u .  Z a  d z i a ł  o g ł o s z e n i o w y  r e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a .  R e d a k c j a  
I  a d m i n l a t r a c j a : u l .  M i c k i e w i c z a  1 . T e l e f o n  80. K o n t o  c a e k o w e  
P .  K .  O .  P o z n a ń  2 0 4 , 8 5 2 .  —  R e d a k t o r  p r z y j m u j e  o d  1 0 — 1 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków 

budujemy silną Ojczyznę/

a r t i o a  Z a  o g ł o g z .  p o b i e r a  s i ę  o d  w i e r s z a  m m .  ( 7  
w y i U S Z c i l l a .  l a m . )  1 0  g r ,  z a  r e k l a m y  n a  a t r .  4 - 1  a m . w  
w i a d o m o ś c i a c h  p o t o c z n y c h  3 0  g r  n a  p i e r w s z e j  s t r .  5 0  g r .  R a b a t a  
u d z i e l a  a i ę  p r a y  c z ę s t e m  o g ł a s z a n i u .  . G ł o s  W ą b r z e s k r  w y c h o d n i  
t r z y  r a a y  t y g o d n .  i  t o :  w  p o n i e d z i a ł e k ,  ś r o d ę  i p i ą t e k .  P r z y  a ą d o *  
w e m  ś c i ą g a n i u  n a l e ż n o ś c i  r a b a t  u p a d a .  D l a  w s z e l k i c h  s p r a w  s p o r ­

n y c h  w ł a ś c i w y  j e s t  S ą d  w  W ą b r z e ź n i e .  Z a  t e r m i n o w y  d r u k ,  p n o p l -  
s a n e  m i e j s c e  o g ł o s z e n i a  a d m i n i s t r a c j a  n i e  o d p o w i a d a .
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Przyczyny zmniejszenia 

budżetu.
Prelim inarz budżetowy państwa 

na rok 1932/33 jest w  stosunku do po­
przednich budżetów bardzo znacznie 
zm niejszony. W  porównaniu do bud- 
żętu tegorocznego, zm niejszenie ogól­
nej sum y budżetu wynosi 414 m iljo- 
nów 7, — w porównaniu zaś do daw ­
niejszych budżetów, oscylujących o- 
koło 3-ch m iljardów zł., zm niejszenie 
to wynosi około 600 m iljonów  złotych.

Przyczyną tak silnego zredukowa­
nia globalnej sum y wydatków pań­
stwowych jest powszechna depresja 
gospodarcza, która nietylko u nas, 
ale i we wszystkich krajach zm usza 
rządy do czynienia oszczędności w 
wydatkach. Zrozum iałe jest, że w 
tych warunkach nie wszystkie obo­
wiązki państwa m ogą być całkowicie 
zaspakajane. W Polsce, przy budże­
tach 3-ch m il  jardowych, również nie 
wszystkie obowiązki były zaspakaja­
ne wobec zniszczenia kraju i tworze­
nia podstaw ’ gospodarki narodowej i 
adm inistracji państwowej. Pod tym  
względem położenie Polski było da­
leko gorsze, niż położenie państw , któ­
re posiadają nieprzerywany ciąg pra­
cy organizacyjnej i gospodarczej. 

Tern silniej więc podkreślić należy, 
że —  naodwrót biorąc, —  refleksy  po­
wszechnej choroby światowej są w  
Polsce słabsze, niż w 7 państwach in­
nych, nawet daleko zasobniejszych  
gospodarczo. W prawdzie Polska z go­
spodarczego punktu widzenia w per­
spektywie wielkich światowych inte­
resów jest niezamożna, jednak nasz 
ustrój gospodarczy wykazał dużą od­
porność na zaburzenia lat ostatnich. 
Polska bez uciekania się do reglamen ­
tacji dewiz i bez restrykcji dewizo­
wej zdołała utrzym ać w ;alutę swą na  
niezm ienionym poziom ie, dzięki cze­
m u posiada dziś walutę tak skonsoli­
dowaną, że nie potrzebuje obawiać 
się żadnych wstrząsów 7 w ’ tej dziedzi­
nie. Z pośród państw  europejskich tyl 
ko 5 (w liczając w ’ to Polskę) zdołało 
utrzym ać na niezm ienionym  poziom ie 
swą walutę. W zbudziło to powszech­
ne na całym świecie zaufanie do wa­
luty polskiej i do papierów ’ na niej 
opartych.

Zaufanie do gospodarki państwa  
polskiego, jakie wzmogło się zagrani­
cą, wpłynęło również na zwiększenie 
zaufania do gospodarki rządu wew ­
nątrz kraju. Ta m ocna pozycja go­
spodarcza Polski jest wynikiem prac 
rządu i zaprzęgnięcia do pracy gospo- 
darczo-państw 7owej całego organizm u  

;* gospodarczego. Zasługa leży zarówno  
po stronie rządu, jak i wszystkich  
sfer społeczeństw  a, które w ostatnich  
dwóch latach wykazały m aximum o- 
barnego wysiłku. Stabilizacja warun­
ków politycznych w Polsce przez o- 
kazanie przez ogrom ną większość spo­
łeczeństwa w 7 ostatnich wyborach peł 
nego zaufania rządom pom ajowym  
stworzyła podstawowy warunek u- 
trzymania zdrowych podstaw gospo-

Obchód Święta Niepodległości Państwa Polski? go 

w Warszawie.
pam ięci chwila, w  której każdy m iesz 
kaniec stolicy stawał w szeregu dla 
oswobodzenia jej od okupantów ’ i 
pokolenie nasze m ocniej odczuwa  
)odniosły nastrój dnia święta Niepod- 
eglości i obchodzi je rok rocznie 
jardzo uroczyście w całej Polsce a  
zwłaszcza w 7 W arszawie.

Uroczystości z okazji święta

święta narodowego 3-go M aja oraz 
święta żołnierskiego w sierpniu, tym  
dniem , który budzi w nas najżywsze  
wspom nienia z niedalekiej jeszcze 
przeszłości. Tem u 13 lat po wypędze­
niu okupantów niem ieckich z W ar­
szawy, odzyskała Polska swoją nie­
podległość. Żywo stoi nam jeszcze w

Dzień 11-go listopada jest obok

-z* x z’

Na-

zdjęcie przedstawia Pana Prezy-. 2 zdjęcie przedstawia Rząd na tle 
denta Rzeczypospolitej, przechodzą- gm achu Sztabu Generalnego, podczas  
cego przed frontem kom panji bono-.przyjmowania defilady przez Pana 
row Tej przed rozpoczęciem defilady. 'Prezydenta Rzeczypospolitej.

1

rodowego 11 listopada rozpoczęły się 
nabożeństwam i dla żołnierzy w świą- 

i tyniach wszystkich wyznań. O godz. 
' 10 rano w Katedrze św . Jana odpra­

wione zostało uroczyste nabożeństwo. 
: M szę św . celebrował J. E. ks. kardynał

Kakow ’ski w  otoczeniu licznego kleru. 
Na nabożeństwie obecny  był Pan  Pre­
zydent Rzeczypospolitej, członkowie 
rządu z p. prem jerem  Prystorem , kor­
pus dyplomatyczny, * przedstawiciele  
sejmu i senatu, generalicja przedsta­
wiciele władz wojskowych i kom u­
nalnych oraz rzesze wiernych.

Na placu M arszałka Józefa Pił­
sudskiego dorocznym zwyczajem od­
była się rewja wojskowa. Już przed  
godziną 10-tą trybuny i chodniki wo­
kół placu zapełniły się publicznością. 
Oddziały wojskow 7e stanęły7 na placu, 
uszykowane w 7 rzutów. Po godzinie 
10-tej przybywają na trybuny człon- 
kowie rządu z p. premjerem Prysto­
rem , przedstawiciele sejmu i senatu, 
członkowie korpusu dyplom atyczne­
go, przedstawiciele wojsk państw  
obcych oraz generalicji, o godz. 10.35  
dow  ódca D. O. K. 1. gen. brygady Jar- 
nuszkiew  icz, odbiera raport od do­
wódców rzutów 7 poszczególnych od­
działów. W  kilka m inut później roz­
lega się sygnał: Baczność! Dowódcy  
oddziałów 7 kom enderują „Prezentuj 
broń” , orkiestry grają hym n narodo­
wy. Na plac w  jeżdża wiceminister 
Spraw W ojskowych gen. Fabrycy, 
który ’ przejeżdża przed frontem od­
działów ’ . O  godz. 11-ej przybyw 7a Pan  
Prezy7dent Rzeczypospolitej w  otocze­
niu dom u cywilnego i w ’ojskowego, 
przy 7 dźwiękach hym nu narodowego. 
Pan Prezydent, po przejściu przed  
frontem  ustawionych oddziałów, pod­
chodzi do trybuny, witając się z przed  
stawicielami Rządu. Na sygnał „Na­
przód" oddziały przegrupowmją się 
do defilady*. W tym czasie rozpoczy­
na się defilada lotnicza. Nad placem  
M arszałka Józefa Piłsudskiego prze- 
defilow 7ało kilka eskadr sam olotów

(Dokończenie na stronie drugiej)

darki, gdyż tylko w* spokoju m oże rozjporności państw  a oraz całokształtu  
adm inistracji odłożyć na czas później­
szy. Kompresja budżetu wym agała 
wiele wysiłków . Dziś stwierdzić m oż­
na, że wy siłki te dały realne w  yniki. 

Zm niejszenie wydatków* państwo- 
w 7ych nietylko przyczynia się do u- 
trzym ania równowagi budżetowej, 
która jest kardynalną zasadą gospo­
darki państwowej, ale również od­
ciąża całe społeczeństwa od części 
świadczeń na rzecz państw 7a. Zm niej­
szenie wydatków państw  a o 414 m il­
jonów* złot. odciąża społeczeństw*o o 
takąż sum ę we wszelkich daninach  
publiczny  ch i św  iadczeniach. Jest to  
w 7 obecnych ciężkich warunkach fi­
nansowych znaczna ulga dla wszyst­
kich płatników podatkowych.

W alka o utrzym anie równowagi

wijać się życie gospodarcze. I em bar- 
dziej w obecnym m om encie przesile­
nia gospodarczego —  spokój wewnę­
trzny i trwałość polityki rządowej 
konieczne są dla wydobycia z organi­
zm u gospodarczego państwa niezbęd­
nej siły dla odparcia nacisku św  iato­
wej depresji gospodarczej.

W tych warunkach obowiązkiem  
całego społeczeństwa jest w dalszy  m  
ciągu zgodnie w 7spółpracow 7ać z wy­
siłkiem rządu w 7 kierunku utrzyma­
nia rówm ow  agi budżetow  ej i odpiera­
nia ataków* kryzysu gospodarczego na  
podstawy* naszego życia ekonom iczne­
go. Rząd, przedkładając prelim inarz  
budżetowy na rok następny*, pom inął 
w nim wszystkie te wwdatki, które 
m ożna było bez naruszenia siły i od-

budżetowej i walka z kryzysem  gos­
podarczym  nie jest, oczywiście, jesz­
cze zakończona. Dlatego potrzeba ca­
łego szeregu skoordynowanych wy­
siłków  rządu i wszystkich czynników  
społecznych, aby w tych wyjątko­
wych czasach wyprowadzić państwo­
wą i narodową gospodarkę na czyste 
wody. Społeczeństwu) całe przekona­
ło się, że rząd prowadzi pełną prze­
zorności i konsekwencji linję gospo­
darczą i że dzięki temu uchronił nas 
od wielu wstrząsów gospodarczych. 
Z całem zaufaniem więc patrzeć m o­
żem y w 7 przyszłość, tem bardziej, że 
budżet na rok następny ułożony zo­
stał bardzo oszczędnie, a p  
wania dochodów  są bodajże r. 
niż to wykaże rzeczywistość.

— : o:—
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ry w a ła s ię trw o ż n ie , a n a je g o c zu łe w y raz y o d p o ­

w ia d a ła z a w sz e je d n a k o :
—  S trz e ż s ię ... ja n ie sz c zę śc ie p rz y n o sz ę ! ...

N a p ró ż n o Ja n k o , n ie  p o jm u ją c  p rz y cz y n  je j sm u t­

k u , ro z p ro sz y ć g o u s iło w ał. M a rta sk ry w a ła s ię w

sw e j k o m n a c ie  lu b  b ie g ła p o  ra d ę d o  sp o w ie d n ik a k ró ­

lo w e j, k tó ry p rz e z Ja d w ig ę w e zw a n y , c ią g le te ra z

w  z a m k u o lsz ty ń sk im  p rz e b y w a ł. K o rzy s ta ła z te g o

M a rta i d łu g ie z n im  w io d ła ro z m o w y .
M n ic h to b y ł sę d z iw y , o b y c za jó w su ro w y c h , a

ż a rliw o śc i w ie lk ie j. U ję ty  p ro s to tą te j d u sz y , sm u tk ie m

n ę k a n e j, m ó w ił o n M a rc ie o rz ec z ac h ,- k tó re p o c iec h ą

je j b y ć m o g ły , k tó re ro z ja śn ia ły je j m y śli, a k tó ry c h

je j A g a ta w  d z ie c iń stw ie a n i n a u c zy ć , .a n i w y tłu m a c z y ć

n ie b y ła w  s ta n ie . M ó w ił je j o m iło śc i B o ż e j, o z a ­

p a rc iu  s ię s ieb ie , o  p o św ięc e n iu , z w a lc z a n iu  m y śli z ły c h ,

o  n ie w y sło w io n e j sz cz ęś liw o śc i d u sz w y b ra n y c h , a  w re ­

sz c ie o te m , ja k o p o k u ta je d n y c h  o d k u p ić m o ż e w in y  

d ru g ic h ...
—  G d z ie z n a le ź ć sp o k ó j? —  p y ta ła  g o M a rta , —  

c z u ję , ja k o c ię ży n a m n ie o jc o w sk i g rz e ch ... ja k g o  

z m a za ć ? ... N ied o lę z so b ą p rz y n o sz ę ... K to je n o  m n ie  

m iło w a ł lu b p o m o c p ra g n ą ł p rz y n ieść —  g in ą ł lu b  

n ie szc z ęś liw y b y ł... P ia s tu n k a m o ja  z m y s ły  n ie m a l p o ­

s trad a ła z trw o g i, c h cą c m n ie z u w ię z ien ia w y b a w ić ...  

te n , k u k tó re m u w  n ie św ia d o m o śc i sw e j w y c ią g a ła m  

d ło n ie —  ry c e rz Ja n k o , o m a l ż y c ia z a to n ie s trac ił... 

B e n jam in  N a łęc z , k tó ry  m ię w  d o m  p rz y ją ł, ja k  c ó rk ę  

—  z g in ą ł... B o rk o w ic —  o n ta k ż e m iło w a ł m n ie —  

z g n ę b io n y je s t... N ie sz c z ę śc ie p rz y n o sz ę , ja k z a cz a ­

ro w a n a ! ...
—  C z a ró w  n ie m a —  o d p a rł m n ic h —  a le d u sz a  

ro d z ic a tw e g o sn a d ź c ie rp i, te m  z aś u d rę c z e n ie m  tw o -  

je m  o c zy sz cz a s ię ... O fia ru j tro sk i tw e z a z b a w ie n ie  

d u sz y  je g o ... ty ś m u  to  w in n a , c ó rk o !
—  C ó ż c z y n ić m a m , iż b y d u szę je g o z b a w ić c o  

ry c h le j —  p y ta ła je szc z e M arta .
—  P o św ięć d u sz ę tw o ją B o g u ! —  o d p a rł m n ic h ,

„ G L O S W Ą B R Z E S K I" -- ------- - N r. 1 3 4

Skróty
*  P o z n a ń , (P a t.) D n ia 1 0 b m . p rze d ­

p o łu d n ie m  sp a d ł w ra z z sam o lo te m  M i­

k o ła j S c h e n k le r , s tu d e n t u n iw ersy te tu  

i a b so lw en t sz k o ły p o d c h o rą ż y c h , o d ­

b y w a jąc y lo t ć w icz e b n y . A p a ra t u le g ł  

u sz k o d ze n iu . L o tn ik  p o n ió sł śm ierć n a  

m ie jsc u .

*  W a rsz a w a . (P a t.) L ic z b a b e z ro b o t­

n y c h  z a re je s tro w a n y c h w  P a ń s tw o w y c h  

U rz ęd a c h P o śred n ic tw a P ra c y  n a te re ­

n ie  p a ń s tw a  w y n o s iła 7 -g o  lis to p a d a  b m .  

2 5 6 .8 9 5 , c o s tan o w i w z ro s t w  s to su n k u  

d o c y fry  z d n ia 3 1 p a ź d z ie rn ik a  b . r . o  

3 5 4 0 .

*  P iła , (P a t.) S ą d y  p o w ia to w e p ro ­

w in c ji o g ło s iły w  p a ź d z ie rn ik u  6 4 lic y ­

ta c je ; o b sz ar lic y to w an y c h o b je k tó w  

w y n o s ił 7 0 0 0  m o rg ó w . W  c ią g u  b ie żą c e ­

g o  ro k u  ilo ść lic y ta c y j d o ty c h cz a s z g ło ­

sz o n y c h  w y n o s i 4 0 0 , a o b sza r o b je k tó w  

3 1 0 0 0 m o rg ó w . Ś w ia d c zy to o z łe j sy tu ­

a c ji ro ln ic tw a ,

*  H a m b u rg , (P a t.) „ H am b u rg er F re m  

d e n b la tt" u w a ż a , ż e lin ja o k rę to w a  

K a rlsk ro n a  —  G d y n ia  b ę d z ie p rz e d sta ­

w ia ło  k o n k u re n c ję d la  n ie m iec k ieg o  p o ­

łą c ze n ia p ro m o w e g o  w  S a ssn itz .

*  K ła jp e d a . (P a t.) P rz e m y s ł tk a c k i  

w  K ła jp e d z ie o b n iż y ł p ła c e ro b o tn ic ze  

o 1 2 d o 1 5 % . Z n iżk a  p ła c  z o s ta ła p rz y ­

ję ta p rz e z ro b o tn ik ó w .

*  K o w n o . (P a t.) D o n o sz ą  z K ła jp e d y  

ż e  k a s je r d y re k to rja tu  R e ic h m an  p o p e ł­

n ił n a d u ży c ia , p rz y w ła sz c z a ją c so b ie  

1 6 0 .0 0 0  litó w .

*  B ru k se la , (P a t.) K ry z y s w  ru c h u  

p o rto w y m  w  A n tw e rp ji u n ie ru c h o m ił 

c a ły  sz e re g s ta tk ó w , k tó re z b ra k u ła ­

d u n k ó w  s to ją w  b a sen a c h , c z e k a ją c n a  

p o p ra w ę sy tu a c ji. O g ó ln a ilo ść s ta tk ó w  

„ b e z ro b o tn y c h " w y n o s i 7 4 , z k tó ry c h  

2 4 a n g ie lsk ich , 3 7 b e lg ijsk ic h , 6 fran ­

c u sk ic h , 4  n o rw e sk ie , 1 n ie m ie c k i i w re ­

sz c ie  p o  je d n y m  —  w ło sk i i a m e ry k a ń ­

sk i.

*  R z y m . (P a t.) W  d n iu  3 0  w rz eśn ia  

lu d n o ść W ło c h w y n o s iła 4 1 .3 3 7 ,6 7 5 o -  

só b  p rz y  g ę s to śc i z a lu d n ie n ia , w y n o sz ą ­

c e j 1 3 3 ,3 o so b y  n a k m . k w .

*  T o k io . (P a t.) W  c a ły m  k ra ju z a ­

c h o w a n o  d w u m in u to w e m ilc z e n ie d la  

u c z cz e n ia p o le g ły ch w  c z as ie w ie lk ie j 

w o jn y .

*  B e rlin , (P a t.) W e d łu g sp ra w o z d a ­

n ia u rz ę d u p o śre d n ic tw a p ra c y , ilo ść  

b e z ro b o tn y c h  w  N ie m c z e ch  w y n o s iła w  

d n . 3 1  p a ź d z ie rn ik a  4 .6 2 2 .0 0 0 . W  p o ró w ­

n a n iu z e s ta n em  b e z ro b o c ia w  d n . 1 5  

p a ź d z ie rn ik a r . b . ilo ść b e z ro b o tn y c h  

w z ro sła o 1 3 8 .0 0 0 .

* * K ró le w ie c . (P a t.) W e d le p ra sy  

k ró le w ie c k ie j, z o s ta ły  o d k ry te  w  p o w ie -

b o jo w y c h . W  c z a sie ,  

p rz y g o to w u ją s ię d o d e fila d y , o d b y ­

w a s ię n a p la c u p rz ed  try b u n ą u ro ­

c z y sto ść w b ija n ia  g w o ź d z i d o  d rz e w ­

c a  sz tan d a ru  Z w ią z k u  In w a lid ó w  W o ­

je n n y c h R . P . w  W a rsz aw ie . P ie rw ­

sz y  g w ó ź d ź w b ił P a n  P re z y d en t R z e ­

c z y p o sp o lite j, w p isu ją c  s ię  d o  p a m ią t­

k o w e j k s ięg i.

(C ią g  d a lsz y  z e s tro n y  1 -sz e j)  

g d y o d d z ia ły n y c h : p lu to n  c z o łg ó w , a rty le r ja , d a k ., 

p a n ., 1 p a p l., p u łk ra d jo w y , z ło ż o n y  

z 2 -c h k o m p a n ij, n a s tęp n ie p rz e d e fi­

lo w a ła k a w a le r  ja : 1 p . sz w o le ż e ró w ,  

7  p . u ła n ó w  i 1 p . s trz e lc ó w  k o n n y c h .  

Z a o d d z ia ła m i b ro n i p a n c e rn e j p rz e ­

d e filo w a ła s tra ż g ra n icz n a , p o lic ja  

p a ń stw o w a, p ie sz a i k o n n a , o d d z ia ły  

p rz y sp o so b ien ia w o jsk o w e g o , w resz -

z d jęc ie p rz ed s ta w ia  g ru p ę a tta - Z w ra c a  w śró d  n ic h  u w a g ę  a ttac h e  

w o jsk o w y ch p rz y R a d z ie R z e - g ie lsk i w  p ió ro p u sz u h ig h la n d e rsk im .

1

i

n ie ty g o d n io w e B a n k u  R z e sz y w y k a z u ,  

je n o w y  u b y te k  z ło ta i w a lu t n a  łą cz n y  

su m ę 1 3 ,3  m ilj. m k . O g ó ln y  o d p ły w  z ło >  

ta w y n o sił 4 3 ,3  m ilj. m k ., p rz e k a z an y c h  

p rz e w a ż n ie  d o  A m e ry k i. C z ę ść  te g o  z ło ­

ta z o s ta ła sk o n w erto w a n a n a d e w iz y  

W o b e c p e w n e g o  z m n ie jsz e n ia s ię o g ó l­

n e g o o b ieg u b a n k n o tó w n ie m ie c k ic h  

p o k ry c ie  n ie  d o z n a ło  z n a c z n ie jsz e j z m h  

n y  i w y n o s i 2 7 ,8 w o b e c 2 7 w  u b ie g ły n  
ty g o d n iu .

c h e s  
c z y p o sp o lite j, o b e c n y c h  n a  d e fila d z ie .

O  g o d z . 1 1 .3 0  P a n  P re zy d e n t w stę ­

p u je  n a  try b u n ę , c e lem  o d e b ran ia  re ­

w ji.

O b o k  P a n a P re z y d en ta n a try b u ­

n ie s ta ją : w ic e m in is te r S p ra w  W o j ­

sk o w y c h g e n . F a b ry c y  o ra z d o w ó d c a  

D . O . K . 1 g e n . Ja rn u sz k iew ic z . O d -  

d z ia ły r d e filu ją w  n a s tę p u jąc y m  p o ­
rz ąd k u : S z k o ła P o d c h o rą ż y c h , In ż y -  

n ie r ji i S a n ita r., n a s tęp n ie p ie c h o ta  

2 1  p ., 3 0  p . p . i 3 6  p . p . o ra z  k o m p a n ja  
c y k lis tó w  3 6  p . p . Z a  p ie c h o tą  p rz ed e ­
f ilo w a ły o d d z ia ły  w o jsk  m e c h a n ic z -

a n -

c ie p rz e d efilo w a ły  o rg a n iz a c je p rz y ­

sp o so b ie n ia  w o jsk o w e g o  k o b ie t. P o w ­

sz e ch n ą c ie k a w o ść  p o d c za s d e fila d y  

b ro n i m e c h an ic zn e j b u d z iły  m a łe sa ­

m o c h o d y p a n c e rn e , p ie rw sz y  ra z w i­
d z ian e p o d c za s re w ji w o jsk o w e j.

D e fila d a  w o jsk o w a z a k o ń c z y ła  s ię  
o g o d z . 1 2 ,4 5 .

P o  o d je ź d z ie  P a n a  P re zy d e n ta  n a ­

s tą p iło  z ło ż e n ie w ie ń ca  p rz ez  d e le g a ­

tó w  o k rę g o w e g o  k o ła  z w ią zk u  In w a li­

d ó w W o je n n y c h w  W a rsz a w ie n a  

G ro b ie N ie z n a n e g o Ż o łn ie rza .

c ie ra s te m b o rsk im  (P ru sy W sc h o d n ie )  

p o k ła d y  ro p y  n a fto w ej. R o p a ta m a s ię  

z n a jd o w a ć  w  g łę b o k o śc i 5 0 0  d o  8 0 0  m e ­

tró w . W ła śc ic ie le te re n u  p e rtra k tu ją z  

rz ąd e m  p ru sk im  w  sp raw ie z a ło ż e n ia  

sz y b ó w  p io n ie rsk ic h . P o d o b n o te ren e m  

in te re su ją s ię d w ie z ag ra n icz n e f irm y  

n a fto w e , w  te m  je d n a  p o lsk a .

* P iła . (P a t.) M a g istra t M ię d z y rz e ­

c z a z a żą d a ł o d w ła śc ic ie li m ie sz k a ń i 

d o m ó w , a b y  n ie w y n a jm o w a li m ie szk a ń  

o so b o m  z a m ie jsco w y m , n ie  m a ją c y m  s ta ­

łe g o z a ję c ia , lu b  ta k im , k tó rz y  m o g lib y  

s tać s ię c ię ż a re m  d o b ro cz y n n o śc i p u ­

b lic zn e j, W  p rz ec iw n y m  ra z ie  m a g istra t

g ro z i o b c ią że n iem  w ła śc ic ie li k o sz ta m i  

z a p o m ó g  itp . W y p a d e k  te n  je s t c h a rak ­

te ry s ty cz n y m  d la s to su n k ó w  n a P o g ra ­

n ic z u  n ie m iec k ie m , a je d n o c z e śn ie p rz y ­

k ła d em  sp o so b ó w  u ż y w a n y ch d la z a ­

p o b ieg a n ia n ie p o w strz y m a n e j d o tą d u -  

c ie cz c e lu d n o śc i z e w si d o m ia s t

* B e rlin , (P a t.) P rz em a w ia ją c n a  

z g ro m a d z e n iu w  F ra n k fu rc ie n /M e n e m , 

m in iste r F in a n só w  R z e sz y D ie tr ic h o -  

św ia d cz y ł m . in . ż e  ilo ść k a p ita łó w , w y ­

c o fa n y ch  p rz e z  o so b y  p ry w atn e  w  N ie m ­

c z ec h  z b a n k ó w , w y n o s i p rz e sz ło  1 m il-  

ja rd .

* B e rlin . (P a t.) O sta tn ie sp ra w o z d a-

Troska Bzgóo o los bezrobotonli.
W  o s ta tn ic h d n ia ch  p rz y ję c i z o s ta ł  

n a  a u d je n c ji u  p , M in ist. P ra c y  i O p ie k  

S p o łe c z n e j D r. H u b ic k ie g o p rze d s ta w i  

c ie le ro b o tn ik ó w  k lu b u B , B , W . R . z 

p o s tu la te m  o u c h y le n ie ta k  z w an e g o  se ­

z o n u  m a rtw e g o .

P a n  M in iste r p o  w y słu c h an iu  p ro śb y  

d e leg a c ji u p o w a ż n ił ją d o o św iad c ze n ia  

ż e w  ro k u  b ie żą c y m  se z o n m a rtw y  z o ­

s ta n ie z n ie s io n y .

O św ia d c z e n ie to  P a n a  M in is tra  p rz y ­

ję li ro b o tn ic y z n a jw ię k sz e m  z a d o w o le ­

n ie m , a lb o w ie m  w ie lk ie rz e sz e ty c h ,  

k tó rz y b y li z a tru d n ie n i w  ta k  z w a n y m  

m a rtw y m  se z o n ie , i n ie m ie li p ra w a d o  

z a s iłk ó w  d la b e z ro b o tn y c h , w  ro k u  b ie ­

ż ą c y m  i 1 9 3 2 z as iłek  b ę d ą p o b ie rać .

P o w y ż sza d e c y z ja R z ą d u św ia d cz y , 

ja k  b a rd z o  w a ż n ą  sp ra w ą  d la  N ie g o  je s t 

i k w e s tja  ro b o tn ik ó w , ic h  b y t i z a b ez p ie -  

i c z en ie sp o k o jn eg o ż y c ia d la n ic h i ro -  

. d ż in  w  o k re s ie z im o w y m .

A  z a te m  ro b o tn icy ! b ą d ź c ie sp o k o jn i 

. o w a sz e ro d z in y . P rz e d sta w ic ie lo m  ro -  

. b o tn ik ó w  z k lu b u B . B . W . R . k tó rz y  

p rz y c zy n ili s ię d o  o s ią g n ię c ia  p o w y ż sz e j  

, d e c y z ji R z ą d u  n a le ż y s ię ja k n a jw ię k sz e  

u z n a n ie , ’

P O Ł O Ż E N IE  W  M A N D Ż U R JI

T o k io , 1 1 . 1 1 . W o b e c  s ta le  z a o s trz a ,  

o s trz a ją c e j s ię sy tu ac ji w  M a n d żu rji 

w y słan o  4  to rp e d o w ce  z  K u rę  d o  P o r ­

tu  A rtu ra . K rą ż o w n ik „ Y a k u m o " o d ­

p ły n ą ł z Y o k o  S u k a  d o  C o se b a , g d z ie  

m a o c z ek iw a ć d a lsz y c h ro z k a zó w .

M o sk w a , 1 1 . 1 1 . W e d łu g  d o n ie s ie r  

k o re sp o n d e n tó w so w ie c k ic h w o jsk a  

g e n . M a a m ia ły  z a m o rd o w a ć  k o n su la  

ja p o ń sk ieg o w  C ic ik a rze , S im itse , o - 

ra z  d w ó c h  u rz ę d n ik ó w  k o n su la rn y ch

T o k io , 1 1 . 1 1 . D e le g ac ja p rz e d sta ­

w ic ie la rz ą d u w sk a zu je , iż Ja p o n ja  

p o z o sta je n ie u g ię ta  w  sp ra w ie p rz e d ­

s ta w io n y c h  p rz ez  s ie b ie p ię c iu  z a sa d  

n ic zy c h  p u n k tó w . (P a t.)

W asz y n g to n . 1 1 . 1 1 . S e k re ta rz s ta ­

n u  S tim so n  p o d a ł d o w iad o m o śc i, ż < i  

n a d e sz ła  n o ta  Ja p o n ji w  sp ra w ie  M a n - 

d ż u rji, u trz y m an a  w  to n ie b a rd z o  u ] 
g o d o w y m . (P a t.)
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A D A M  K R E C H O W IE C K I.

SZARY WILK
1 0 9 )  (C ią g d a lsz y ).

—  P rz y sz e d ł k re s ... —  m ru k n ął D ie tr ic h , —  s tra ­

sz n y k re s! ...
I tw a rd e d ło n ie z a c ie ra ł.

* * *
K ró l w z b u rzo n y b y ł w ie lc e . Z a cię to śc i ta k ie j n ie  

p rz y p u sz cz a ł i m ia ł d o o s ta tk a n a d z ie ję , ż e B o rk o w ic  

u ję ty , z g n ęb io n y , o k a ż e s ię k o rn y m . D la u z y sk a n ia  

sp o k o ju , d la m iło śc i Ja d w ig i i u ła tw ie n ia sp raw y  ro z ­

w o d o w e j, p o m ia rk o w a ł s ię k ró l i s tłu m ił w ła sn ą sw ą  

z a c ie k ło ść p rz e c iw  B o rk o w ic o w i —  a  i ta o fia ra o k a ­

z y w a ła s ię b e z sk u te c z n a . W y ro k su ro w y s ta w a ł s ię  

n ie u c h ro n n y , a m ó g ł je n o w rz a w ę n a n o w o o b u d z ić . 

W sza k  d o tą d  n ie  -s ły sz a n o  je sz c z e , b y  ta k  m o ż n e g o  se ­

n a to ra , ta k p o tę ż n e g o p a n a w  te n sp o só b k a ra n o . A  

p rz e c ie ż n ie u p o k o rz o n eg o w y p u śc ić n ie b y ło m o ż n a ,  

a n i te ż ż y w y m  z o s ta w ić ta k ie g o  z u c h w a lc a , k tó ry , z a ­

u fa n y w e w ła sn ą p o tę g ę , d ą ż y ł ja w n ie d o w ła d zy  

p rz e c iw  k ró lo w i w  W ielk o p o lsc e , a  z ło śc i sw e j' n ie  z n a ł 

h a m u lc a .

—  M o ż e ju tro ... p o ju trze , z ła m ie g o g łó d ... —  

m y śla ł, p o c ie sz a jąc s ię , K a ź m irz .

M a rta , z a ró w n o ja k Ja d w ig a , n ie w ie d z ia ła n ic  

o o b e c n o śc i B o rk o w ica w  O lsz ty n ie . W ie d z ia ła je n o ,  

ż e  je s t z w alc zo n y  i p o d d a ć  s ię  m u sia ł. P rz y ję ta  ła sk a ­

w ie p rz e z k ró lo w ę , o d d a ła s ię c a łk o w ic ie n a je j u s łu -  

i-^ a le o d c h w ili sw eg o tu p rz y b y c ia n ie m o g ła s ię  

ć tra w ią c eg o ją sm u tk u , p o m n o ż o n e g o je szc z e  

w ie lc ią  o  z g o n ie  B e n ja m in a . N a w et p o ja w ie rtie s ię Ja n ­

ik a  Z a rem b y , ja k k o lw ie k  ją  u ra d o w a ło , n ie  z d ję ło  z je j  

d u sz y c ię ż a ru , p o n u re j z a d u m y . Z o b ję ć je g o w y -  

w z n o sz ą c  rę k ę k u  n ie b u , —  w  m iło śc i lu d zk ie j sp o k o ju  

n ie z n a jd z ie sz ... je n o w  p o św ięc e n iu s ię z a k o n n e m  n a  

o d p o k u to w a n ie ...

M a rta  s łu ch a ła i ro z jaśn iły  s ię je j o c zy ...

—  T a k ... —  p o w ta rz a ła b ła d e m i u s ty , —  n ie w  

lu d z k ie j m iło śc i sz c z ęśc ie ... Ja m  p o k u to w a ć w in n a z a  

d u sz ę ro d z ica ...

D z ie ń  ty m c z a se m  m ija ł z a d n ie m ... G ło d o w a m ę ­

c z arn ia B o r  k o  w ic a m u sia ła d o jść d o sz c z y tu . W ie ­

d z ia n o , iż ż y je je szc z e , b o w p u sz c z a n o d o c ie m n ic y  

w o d ę i c h le b su ch y , a M a ćk o ła p c z y w ie g o  c h w y ta ł.

K ró l, w id z ąc , iż ro z w iąz an ie Ja d w ig i la d a m o ­

m e n t n a s tą p ić m o ż e , a c h c ą c p rz e d te m  je j i so b ie z a ­

p e w n ić sp o k ó j, p o s tan o w ił p ró b o w a ć ra z je szc z e , z a li  

z u c h w a ły w o je w o d a m e u le g n ie . A b y z aś ta p ró b a  

sk u te c z n ie jsz ą b y ć m o g ła , p o w ie d z ia n o M a rc ie o lo s ie  

o k ru tn y m  M a ćk a .
—  Id ź d o  n ie g o —  rz ek ł k ró l —  a  u ż y j sw eg o  

w p ły w u , b y s ię u k o rz y ł.
M a rta z n ie w y m o w n em  p rz e raż e n ie m s łu c h a ła  

s łó w  ty c h . D o n ó g  K a ź m irz o w i p rz y p ad ła .

—  P rze b a c zc ie m u ! —  ję k n ę ła z p ła cz e m .

—  P rz e b ac z ę —  o d p a rł k ró l —  le cz n ie c h o  

p rz eb a c ze n ie p ro s i.
W iec z ó r to b y ł ju ż p ó ź n y , g d y  d o c ie m n ic y  sp u ­

sz cz o n o d ra b in ę , p o  k tó re j z e sz li w  d ó ł Ja śk o z M e l-  

sz ty n a , D o b e k F re d ro , sp o w ie d n ik k ró lo w e j i M a rta ,  

a z a n ią Ja n k o Z a re m b a .

K ilk u p a c h o łk ó w  n io sło  n a p rz ó d p o c h o d n ie , k tó re  

ja sk ra w e św ia tło rz u c a ły n a c z arn e , w ilg o tn e w n ę trze  

p o d z ie m n eg o lo c h u .
W  k ą c ie , sk u lo n y , s ie d z ia ł n a z ie m i B o rk o w ic  

G ło w ę m ia ł w sp artą n a sk u rc zo n y c h  k o la n a ch , ż e w i­

d a ć je n o b y ło sk u d ła c zo n e w ło sy , z b ie la łe s iw iz n ą .
D rg n ą ł, u s ły sz aw szy k ro k i... g ło w ę z w o ln a  

w z n ió s ł, le cz o c z y w n e t z a w arł, n ie m o g ą c św ia tła  

z n ieść .

(D o k o ń c ze n ie n a s tą p i.)]
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Z n a k o m i t y  g o ś ć  w  T o r u n i u

W toruniu bawił w tych dniach przedstawiciel Związku Eksporterów Japonji p. Hodsumi, 
który z ramienia M inisterstwa Przemysłu i Handlu Japońskiego, objeżdża poszczególne 
kraje europejskie w sprawach handlowych. P. Hodsumi przybył w tych sprawach rów­
nież do Polski, korzystając ze swego pobytu, by odwiedzić w Toruniu pułkownika w st. 
spocz. Kazim ierza Liberę, z którym zaprzyjaźnił się przed 25 laty, w czasie pobytu p. puł­
kownika Libery w Tokio. Zdjęcie nasze przedstawia pułkownika Liberę w towarzystw ie 

p. Hodsumi.

D a l s z a  z w y ż k a  c e n  z b ó ż  c e l e m  p a ń s t w o w e j  
p o l i t y k i z b o ż o w e j

W a r s z a w a . Onegdaj odbyła się w 
M inisterstw ie Rolnictwa konferencja 
poświęcona aktualnym zagadnieniom 
zbożowym. W konferencji wzięli u- 
dział przedstawiciele zainteresowa­
nych resortów oraz organizacyj rol­
niczych. Na konferencji stwierdzono 
jednomyślnie, że w obecnej sytuacji 
głównym celem państwowej polityki  
zbożowej musi być dalsze podnoszenie 
ceny, aby bieżący rok gospodarczy 
zakończony był przez rolnictwo bez 
deficytu.

W  sprawie pogłosek, które się uka­
zały w  prasie niemieckiej, a częściowo 
i polskiej na temat rzekomego zakupu 
40 tys. tonn zboża przez Państw. Za­
kłady Przem.-Zbożowe, stwierdzono, 
że wiadomości te są w  zupełność- bez­

podstawne. W istocie rzeczy P. Z. P. 
Z. zakupiły wyłącznie 6 tys. tonn żyta 
rosyjskiego dla wykonania dawniej 
zawartych transakcyj eksportowych, 

Kwestja przywozu zboża zagrani­
cznego do Polski wogóle nie jest ak­
tualna. W szelkie przeciwne pogłoski 
nie są zgodne z prawdą, a lansowane 
były przypuszczalnie przez spekula­
cję w celu załamania zwyżkowej ten­
dencji na polskim rynku zbożowym. 
W interesie rolnictwa leży, aby wia­
domościom tego rodzaju nie dawało 
się wiary.

Oficjalny komunikat w tej spra­
wie M inisterstwa Spraw W ewnętrz­
nych i M in. Rolnictwa będzie wkrót­
ce wydany.

—  o —

N o w y  g a b i n e t  a n g i e l s k i

Zdjęcie «nasze przedstawia najwybitniejszych członków nowego gabinetu angielskiego. Od 
lewej strony do prawej: min. Snowden, minister skarbu Neville Chamberlain, min. M ac 
Donald, kanclerz lord Sankey, minister wojny lord Hailsham, minister do spraw indyj­
skich sir S. Hoare, minister spraw zagranicznych sir John Simon, minister Spraw wewn. 
sir Herbert Samuel, minister marynarki lord Londonderry, prezydent rady przybocznej 

lord Baldwin.

F r e z y d e n t H o o v e r  o  p o k o j u
J L o n d y n , 12. 11. Donoszą z W aszyn­

gtonu, że podczas odsłonięcia pomnika 
poległych prezydent Hoover wygłosił 
przemówienie, w którem zaznaczył 
między innemi, że światowy kryzys 
gospodarczy będzie mógł być zlikw ir  
dowany tylko w drodze przywróce­
nia zaufania zarówno pomiędzy jed­
nostkami, jak i narodami. Pokój jest

rezultatem gotowości obrony powzię­
tych zobowiązań i dynamicznego roz­
woju sił dobrej woli. Jest on równo­
wagą pomiędzy obu temi czynnikami. 
Dążenie do pokoju jest wypływem ide 
ąlizmu, odzwierciądlającego najwyż­
sze pragnienie ludzkie, zmierzające do 
sprawiedliwości międzynarodowej.

— o—

S t i m s o n  p r a g n i e  p r z y b y ć  d o  P o r y t a
W a s z y n g t o n , 1 2 . 11. — Stimson o- 

świadczył amerykańskiemu posłowi w  
Londynie, że pragnąłby udać się do 
Paryża, aby tam z różnymi mężami

stanu odbyć narady w sprawie M an- 
dżurji.

Amerykańskie poselstwo w Lon­
dynie otrzymało dziś wieczorem wia­

domość, że Daves z końcem bieżącego 
tygodnia uda się do Paryża, a to z po­
wodu nieobecności amerykańskiego 
posła Edge w  Paryżu. Stimson oświad­
czył również w swej rozmowie .że u- 
waża odpowiedź Japonji na niedaw­
no posłaną im  nieoficjalną notę, za zu­
pełnie zadowalniającą. Stimson jest 
silnie przeświadczony, że obecnie wi­
doki na zawarcie pokoju są daleko po­
myślniejsze.

W a s z y n g t o n . 12. 11. W ysłano in­
strukcje ambasadorowi Dawes‘owi, by 
udał się do Francji celem wzięcia u- 
działu w posiedzeniu Stanów Zjedno­
czonych w Londynie Rady Ligi Na­
rodów. ♦

W ieczorem odbyło się w teatrze 
M iejskim galowe przedstawienie: ar­
tyści opery warszawskiej odegrali o- 
perę „M adame Buterfly4’ .

W O J E W O D A  P A C I O R K O W S K I  P O -  
Z O S T A J E  W  K I E L C A C H ,

„Express Poranny“  donosi, że wo­
jewoda kielecki p. Paciorkowski po- 
zostaje na zajmowanem przez siebie 
stanowisku, a to na skutek zabiegów 
szeregu delegacyj i organizacyj kie­
leckich u władz centralnych.

S t o c z n i g d y ń s k i e j o b a w i a  
s i ę  h a k a t a  g d a ń s k a

G d a ń s k .  (Pat.) Hakata gdańska za­
zdrosna. Niemieckie Towarzystwo O- 
krętowe w Hamburgu Hinrich Peters 
oddało do stoczni gdyńskiej swój sta­
tek towarowy do naprawy. W  związ­
ku z tein, dzisiejszy numer „Danziger 
Neuste Nachrichten44 zaznacza, iż wy­
wołało to w Gdańsku jaknajw iększe 
zdziw ienie, albowiem, stocznia gdań­
ska znajduje się w bardzo ciężkiem 
położeniem z powodu braku zamó­
wień. Firma hamburska, oświadcza 
dziennik, wykazała brak poczucia so­
lidarności ogólno-niemieckiej.

Zdjęcie nasze przedstawia nowo- 
odsłonięty pomnik M arszałka Piłsud­
skiego w Grudziądzu.

Olbiuni pożar w [zenku.
C z e r s k . (Pat.) Olbrzymi pożar. 11. 

bm, w nocy wybuchł olbrzymi pożar, 
który zniszczył doszczętnie całe 190- 
morgowe gospodarstwo wraz z żywym 
i martwym inwentarzem. Straty wy­
noszą około 500.000 złotych.

O D Z Y S K A N I E  W Z R O K U  P O  2 7  L A ­

T A C H  Ś L E P O T Y .

Donoszą z Essen: W Solingen 60- 
letnia kobieta, która od 27 lat była 
niewidoma, poddała się obecnie ope­
racji, po której odzyskała wzrok. W y­
padkiem tym, jak i przebiegiem ope­
racji poważnie zainteresowały się nie­
mieckie sfery lekarskie. (Pat.)

Odsłonięcie poraniła Manzałka Piłssflskioso 
w GNdziiiiliii.

G r u d z ią d z .  W  dniu Święta Niepod­
ległości 11 listopada br. odbyło się w  
Grudziądzu uroczyste odsłonięcie 
pomnika M arszałka Józefa Piłsud­
skiego. Pomnik stanął na dziedzińcu 
koszar im . Króla W ładysława ŁokieL  
ka. Ufundowany został on ze składek 
oficerów i szeregowych Centrum Żan- 
darmerji. Pomnik wykonano według 
projektu por. Tadeusza Nisiewicz-Do- 
brzańskiego.

O godz. 10,30 odbyło się na dzie­
dzińcu koszar Centrum W yszkolenia 
Żandarmerji uroczyste nabożeństwo 
połowę, po którem nastąpiło odsło­
nięcie pomnika. Aktu odsłonięcia do­
konał w im ieniu p. Prezydenta Rzpli- 
tej dowódca 10 dywizji piechoty po­
morskiej gen. Rachmistruk. Pomnik 
jest 6-metrowej wysokości obeliskiem 
ufundowanym przez oficerów, podofi­
cerów i szeregowych Centrum W y- 
szkolepia Żandarmerji. Na uroczy­
stość odsłonięcia przybyli m in.: w  za­
stępstwie wojewody pomorskiego wi­
cewojewoda dr. Seydlitz, pułk Jur- 
Gorzechowski, główny dowódca żan­
darmerji, ppułk. Plato Bałaban i in­
ni. Po uroczystości odsłonięcia pomni­
ka odbyła się defilada, a następnie 
śniadanie w kasynie oficerskiem. 
czasie śniadania urządzono owację 
pułkownikowi Jur-Gorzechowskiemu.

K ą c i k  p r a w n i c a y
K a r a ln o ś ć  n i e d o s t a r c z e n i a  r z e c z y  d o  

l i c y t a c j i .

Coraz częściej na wokandach są­
dowych znajdują się sprawy o niedo­
starczenie rzeczy do licytacji. Niesu­
mienni dłużnicy postępują w ten spo­
sób, iż przed licytacją usuwają zaję­
te rzeczy z lokalu, przyczem w ostat­
niej chwili przesyłają komornikowi 
zawiadomienie, iż rzeczy zajęte prze­
niesione zostały do innego lokalu.

Opisany wyżej wybieg nie ratuje 
dłużnika przed odpowiedzialnością 
karną z art. 607 K. K., o czem świad­
czy rozpatrywana świeżo przez sąd 
grodzki sprawa następująca:

Emilja W . nauczycielka, pożyczy­
ła inż. Teodorowi M . kwotę 1.200 zł. 
na weksle. W oznaczon. terminie M . 
weksli nie wykupił, a gdy W . uzyska­
ła wyrok sądowy i rozpoczęła egze­
kucję, M . „w  porę44, bo na dzień przed 
licytacją, rzeczy zajęte wyniósł z mie­
szkania swego przy placu Napoleona 
i w  dniu licytacji przesłał komorniko 
wi zawiadomienie, iż rzeczy zajęte 
znajdują się w jego lokalu biurowym 
przy ul. Boduena.

W obec powyższej translokacji, 
licytacja do skutku niedoszła i spra­
wa oparła się o sąd grodzki, przed któ 
rym stanął inż. M . oskarżony z art. 
607 K. K. o niedostarczenie rzeczy do 
licytacji.

Rzecznik oskarżycielki posiłko­
wej w sprawie popierał oskarżenie 
w całej rozciągłości, podkreślając złą 
wolę dłużnika, który długu zwrócić 
nie chce a jednocześnie egzekucję 
uniemożliw ia.

Obrońca oskarżonego wnosił o wy­
rok uniewinniający, podkreślając, iż 
M . powiadomił komornika o przenie­
sieniu rzeczy, a zatem licytacja odbyć 
się mogła w innem lokalu.

Sąd, przychylając się do wywodów 
rzecznika oskarżenia, wydał wyrok 
skazujący M . na 2 tygodnie więzienia 
za niedostarczenie rzeczy do licy ­
tacji.

K. KL

CHCESZ M IEĆ POKÓJ, PRZYGOTI  ̂

SIĘ DO W OJNY. W STĄP ZATEM  DO 

L. O. P. P. I
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tyelk radiowy
S O B O T A  1 4 . 1 1 .  3 1  r .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

12,15 Poranek szko lny ze Lw ow a, 14,45 
M uzyka z pły t gram fonow ych, 15,25 Przegląd 
w ydaw nictw perjodycznych. 15,50 M uzyka z 
pły t gram ofonow ych. 16,20 R adjok jon ika —  
p. M arjan Stępow sk i. 16.40 M uzyka.*17,10 R e­
w olucja francuska —  prof. M arjan Zdziechow 
sk i (W ilno). 17,35 K oncert dla m łodych ta len­
tów m uzycznych. 18,05 Program dla dzieci 
starszych i m łodzieży. Słuchow isko pod ty t. 
„Pszczó łka K ró la Salom ona", napisane i zra- 
djo fon izow ane przez p. J. Sorokow icza. 18,30 
K oncett dla m łodzieży w w yk. ork . P. R . 
pod dyr. J. O zim ińsk iego. 19,15 Skrzynka po­
cztow a ro ln icza —  inż. W . Tarkow sk i, G iełda 
ro ln icza. 19,30 Pły ty gram ofonow e. 19,45 Pra­
sow y D zienn ik R adjow y. 20,00 „N a w idnokrę­
gu". 20,15 M uzyka lekka W yk. O rk. P. R . pod 
dyr. St. N aw rota, Ida Łoś (k linga), W ito ld  
C onti (tenor) i  prof. L . U rstein (akom p.). 21,55 
E. Irena D ehnelów na: Feljeton p. t. „Pod zna- 

iem kurtuazji" . 22,10 U tw ory C hopina w  
w ykonaniu Zofji  R abcew iczow ej. 23,00 M uzy­
ka lekka i taneczna.

N I E D Z I E L A ,  1 5 .  1 1 .  3 1  r .

10,15 Transm isja N abożeństw a z K atow ic 
lub Piekar W ielk ich. 12,15 Poranek sym fon icz 
ny z F ilharm onji W arsz. W  program ie utw o­
ry p. M . K arłow icza. W yk. O rk. f ilharm . pod 

dyr. J. O zim ińsk iego, T . Zygadło (skrzypce) 
i  inni. 14,00 „C o słychać, o czem w iedzieć trze 
ba" —  D yr. Szczepan M ędrzeck i. 14,20 M u ­
zyka. 14,30 Słuchow isko ro ln icze p. t. „Spra­
w a sądow a" —  opr. m ec. Z . N adratow sk i. 15,00 
M uzyka. 15,55 Program dla dzieci starszych i  
m łodzieży „C o się dzieje na św iecie" tygod­
nik rad jow y w  opr. Jana M ilew sk iego, b Fel­
je ton H enryka Ładosza p. t. „Po jecnałem do 
Łow ica —  kupiłem se śtuka bica* . 16,20 R uch 
ośw iatow o-ku lturalny na Śląsku. 16,35 Pieśn i 
N oskow sk iego do słów M arii K onopnick iej w  
w yk. dzieci Szkoły Pow szechnej z Zalęża.16,50 
Znaczenie gospodarcze Śląska dla Polsk i fel­
jeton. 17,05 Transm isja z K atow ic m uzyk i gó­
ra lsk iej. 17,20 K ultura ludu śląskiego fe lje­
ton. 17,35 Śląsk ie piosenk i ludow e w  w yk. p. 
H . Tym ien ieck iej (K atow ice). 17,45 Feljeton 
naczeln jka R ybarza (K atow ice). 18,00 Słucho­
w isko z K atow ic G ustaw a M orcinka „Ś ląsk i 
K ró l Lear". 18,40 M uzyka. 19,30 Transm isja 
z Teatru Polsk iego w K atow icach p. t. „W e ­
sele na G órnym Śląsku. 21,00 K oncert. 23,00 
M uzyka lekka i taneczna.

P O N I E D Z I A Ł E K ,  1 6 .  1 1 .  3 1  r .

12,15 M uzyka z pły t gram ofonow ych. 14,45 
M uzyka z pły t gram ofonow ych. 15,25 O dczyt 
z cyk lu dla nauczycieli:’ Jan K ochanow sk i a 
my —  dr. J. Skoczek (Lw ów ). 15,50 M uzyka z 
pły t gram ofonow ych. 16,20 Lekcja języka 
francusk iego — 1 kurs elem entarny —  Lektor

Lucien R oquigny. 16,40 M uzyka z pły t. 17,10 
U piory na Zam ku W arszaw sk im —  p. Tade­
usz K utz. 17,35 M uzyka lekka. 19,15 W iado­
m ości bieżące ro ln icze —  p. J. Płatek. 19,30 
Pły ty gram ofonow e. 19,45 Prasow y D zienn ik 
R adjow y. 20,00 3-cia pogadanka z cyk lu W stę 
pne w iadom ości o m uzyce —  p. K . Strom en- 
ger. 20,15 O pera z pły t „T rav iata" V erdfego 
w w yk. zespołu teatru „La Scala". 22,20 Fel­
je ton p. t. „Teatr a k ino w Londynie" —  p. 
Teodora D rzew iecka. 22,35 D odatek do Pra­
sow ego D zienn ika. 22,50 M uzyka lakka i ta­
neczna.

P R Z E D  W P R O W A D Z E N I E M  U R Z Ę ­

D O W Y C H  B I L E T Ó W  A U T O B U S O ­

W Y C H ,

M inisterstw o robót publicznych w y- 
daje już przedsiębiorcom autobusow ym 
za pośrednictw em urzędów w ojew ódz­
k ich urzędow e bilety autobusow e, któ­
re w prow adzone zostają z dniem 15 bm .

B ilety te sprzedaw ane będą przedsię 
biorcom w  książeczkach po 25 i 50 szt. 
przyczem przy kupnie w łaścicie le auto­
busów w płacać będą jedną trzecią część

nom inalnej, ceny biletów  na fundusz dro­
gow y.

B ilety  w ydaw ane przez m inisterstw o 
robót publicznych posiadają cenę nom i­
nalną od 60 gr. do 16 zł. N azw a stacji 
początkow ej i krańcow ej nie jest na bi­
lec ie w ydrukow ana, lecz przedsięb iorca 
autobusow y lub jego pracow nik obow ią­
zani są w  odpow iedniem m iejscu w ypi­
sać je atram entow ym ołów kiem lub w y ­
bić stem plem .

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A .  

P o z n a ń  1 1 , 1 1 ,  3 1  r .

Żyto now e suche 24,50— 25.00, Psze­
nica 24.50— 25.00, Jęczm ień 27.50—  
28.50, jęczm ień zw ycz. przem iał 22,50 
— 23.50, ow ies pastew ny 24.25— - 24.75, 
m ąka żytn ia 36.25— 37.25, m ąka pszen­
na 65% 36.50— 37,50, otręby żytn ie 
17.25— 18,00, otręby pszenne 16.50 —  
17.50, rzepak 33,00— 34.00, ziem niak i 
jadalne 3.80— 4.00, groch V ictoria 23.00 
— 28.00.

I z b a  S k a r b o w a  w  G r u d z i ą d z u

OBWIESZCZENIE.
N a  z a s a d z i e  a r t  1 ,  6 - a ,  2 3 ,  9 8 ,  1 1 9  i  1 2 0  u s t a w y  o  p a ń s t w o w y m  p o d a t k u  p r z e m y s ł o ­

w y m  ( D z .  U .  R . P .  N r . 7 9  z  r .  1 9 2 5  p o z .  5 5 0 )  I z b a  S k a r b o w a  w z y w a  w ł a ś c i c i e l  p r z e d ­

s i ę b i o r s t w  h a n d l o w y c h  i  p r z e m y s ł o w y c h  o r a z  w y k o n u j ą c y c h  z a j ę c i a  p r z e m y s ł o w e  w  O K r ę -  

g u  I z b y  S k a r b o w e j  d o  w y k u p i e n i a  ś w i a d e c t w  p r z e m y s ł o w y c h  o r a z  k a r t  r e j e s t r a c y j n y c n  

n a  1 9 3 2  r o k .

Św iadectw o przem ysłow e w ydane będą poczynając od dnia 3 listopada 1931 roku w e 

w łaściw ych K asach Skarbow ych codzienn ie z w yjątk iem niedziel i dni św iątecznych na 

podstaw ie należycie w ypełn ionych dek laracy j. B lank iety dek laracy j otrzym ać m ożna bez­

płatn ie w  U rzędzie Skarbow ym . W szelk ich w skazów ek i w yjaśn ień co do kategorji św ia­

dectw przem ysłow ych, odpow iedniej dla danego przedsięb iorstw a, udzielają m iejscow e 

U rzędy Skarbow e.

Św iadectw a przem ysłow e m ają być w ykupione najpóźn iej do dnia 31 grudnia 1931 r.

Podatn icy ponoszą całkow itą odpow iedzialność za niew ylkup ien ie w łaściw ego św ia­

dectw a przem ysłow ego, zgodnie z obow iązu jącem i przep isam i.

C elem unikn ięcia natłoku vTK asach Skarbow ych, Izba Skarbow a w zyw a zain tere­

sow anych do w czesnego w ykupien ia św iadectw przem ysłow ych i do nieodk ładania w y  

kupna na dnie ostatn ie, gdyż przed łużen ie zakreślonego ustaw ą, prek luzy jnego term inu 

W żadnym razie nie będzie m iało m iejsca,

C eny św iadectw przem ysłow ych na rok 1932 bez nadzw yczajnego 10% dodatku oraz 

dodatków na rzecz zw iązków sam orządow ych, szkó ł zaw odow ych, izb handlow ych i prze­

m ysłow ych, izb rzem ieśln iczych oraz łączn ie z tem i dodatkam i w ynoszą.

A .  D l a  p r z e d s i ę b i o r s t w  h a n d l o w y c h .
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Z  Ł  O  T  Y  C  H _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

I D l a  z a k ł a d , h a n d l o w y c h 2000 3600 — — — — — — — — — —

II » » »
— — 400 720 330 594 270 486 200 360 130 234

III W  U  M
— — 80 144 65 117 50 90 40 72 25 45

18
IV n  n  u

— — 30 54 25 45 20 36 15 27 10

Va „ handlu rozw oźnego 50 90 — — — — — — — — —

Vb „  „  obnośnego 15 27 —

B .  D l a  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł o w y c h .

i D l a  p r z e d , p r z e m y s ł . 6000 10800 — — — — — — — — — — —

ii n h  o 4000 7200 —— — — — — — — — — — —

ni i ,  »  u 2000 3600 — "  ■ — — — — — — — — —

IV l i  u  ii 600 1080 — — — — — — — — — —

V u ii  u 200 360 — — — — — — — — — —

VI u u  ii
— 120 216 100 180 80 144 60 108 40 72

VII • 9  9 9  9 9
— — 60 108 50 90 40 72 30 54 20 36

VIII — — 15 27 12 21,6 19 18 6 0,8 4 7,2

C . D l a  h a n d l u  j a r m a r c z n e g o .

D la 
handlu 

hurtow ego

D la 
handlu 

detalicznego

zasad­
nicza

z do- 
datk .

zasa 
nicz

d- z do- 
a -datk .

zło tych

N a jarm arkach, trw ających ponad 21 dni 250 450 ?< 126

, 7 „ do 21 dn 1 125 225 3f 63

n n n n » ^.0 7 , 100 180 2E 45

D .  D l a  z a j ę ć  p r z e m y s ł o w y c h .

K
a

te
g

o
r

ja
 1

O z n a c z e n i e  z a j ę c i a  p r z e m y s ł o w e g o

C ena św iadectw

z a s a d *  

n i c z a

a  d o d a t ­

k a m i

w  z ł e > t  y  c  h

I Ekspedytorzy nie utrzym ujący oddzielnych biur i po­

m ocników handlow ych, lecz trudniący się oso­

biście z polecen ia osób trzecich clen iem w  urzę­

dach celnych tow arów , w ysłanych zagran icę, 

lub otrzym yw anych z zagranicy ;

1. Przy urzędach celnych, znajdu jących się przy-
400głów nych lin jach ko lei żelaznych .....

2. Przy urzędach celnych, znajdu jących się przy

720

bocznych lin jach ko lei żelaznych....................

3. Przy urzędach celnych, niepo łożoaych przy

>00 540

lin jach ko lejow ych . .................................... ....

a) Pośrednicy giełdow i (m ak lerzy) s.
250 450

1. N a giełdzie w arszaw sk iej ....... 400 720

II

2- N a innych giełdach.........................................

b) W szelk iego rodzaju inn i pośrednicy handlow i;

250 450

1. W  W arszaw ie i  w  m iejscow ościach I  k lasy . 150 270

2. W  m iejscow ościach II  k lasy............................... 100 180

III

3. W  m iejscow ościach III  i IV  k lasy .... 

Inspektorzy i ajenci przedsięb iorstw ubezpieczenio­

w ych, przew ozow ych, oraz insty tucy j kredyto­

w ych, o ile prow adzą operacje bez utrzym yw a­

nia biur;

30 54

1. W  W arszaw ie i  w  m iejscow ościach I k lasy . 50 90

2. W  m iejscow ościach II  k lasy.........................  < 40 72

3. W  m iejscow ościach III  i IV  k lasy.................... 20 3 6

IV Pom ocnicy podróżu jący (kom iw ojażerow ie) .... 100 180

C e n a  z a s a d n i c z a  k a r t y  r e j e s t r e c / j n e j  1 0  z ł o t y c h ,  z  d o d a t k a m i 1 8  z ł o t y c h .

D o ceny św iadectw przem ysłow ych i kart re jestracy jnych przypadają dodatk i: na 

rzecz Zw iązków K om unalnych do w ysokości 30% , szkó ł zaw odow ych do w ysokości 25% , 

izb handlow ych i przem ysłow ych izb rzem ieśln iczych do w ysokości 15% , a to w m yśl 

art. 119 i 120 ustaw y z dnia 15. V II. 1925 r. państw ow ym podatku przem ysłow ym (D z 

U . R . P. N r. 79 z r, 1925 poz. 550 oraz nadzw yczajny dodatek na rzecz Skarbu Państw a 

w  w ysokości 10% na zasadzie rozporządzenia Prezydenta R zeczypospolitej z dnia 19 grud­

nia 1927 r. (D z. U st. R . P. N r. 114 z r. 1927 poz. 927).

W inni prow adzenia przedsięb iorstw po dniu 31. 12. 1931 r. bez św iedectw przem ysło­

w ych lub na podstaw ie nieodpow iednich św iadectw przem ysłow ych ulegną karze pie­

n iężnej zgodnie z art. 98 na w stęp ie pow ołanej ustaw y; nadto przedsięb iorstw a, prow a­

dzone bez św iadectw przem ysłow ych ulegną zam knięciu , źgodnie z art, 112 tejże aetaw y, 

A rt, 98 ustaw y głosi:

„ K t o  p r o w a d z i  p r z e d s i ę b i o r s t w o  l u b  w y k o n y w a  z a j ę c i e , n i e  n a b y w s z y  ś w i a d e c t w a  

p r z e m y s ł o w e g o ,  u l e g n i e  k a r z e  g r z y w n y  o d  3  d o  2 0 - k r o t n e j  k w o t y  n i e u i s z c z o n e j  z a  ś w i a ­

d e c t w o .  K t o  p r o w a d z i  p r z e d s i ę b i o r s t w o  l u b  w y k o n y w a  z a j ę c i e , n i e  n a b y w s z y  n a l e ż y t e g o  

ś w i a d e c t w a  p r z e m y s ł o w e g o ,  w z g l ę d n i e  o t r z y m u j e  s k ł a d  b e z  k a r t y  r e j e s t r a c y j n e j , u l e g n i e  

k a r z e  g r z y w n y  d o  w y s o k o ś c i  3 - k r o t n e j  k w o t y ,  s t a n o w i ą c e j  r ó ż n i c ę  m i ę d z y  c e n ą  w ł a ś c i ­

w e g o , a  p o s i a d a n e g o  ś w i a d e c t w a  p r z e m y s ł o w e g o ,  w z g l ę d n i e  s t a n o w i ą c e j  n a l e ż n ą  o p ł a t ę  

z a  k a r t ę  r e j e s t r a c y j n ą .

„ K a r a  n i e  z w a l n i a  o d  o b o w i ą z k u  n a b y c i a  w ł a ś c i w e g o  ś w i a d e c t w a  p r z e m y s ł o w e g o  

w z g l ę d n i e  k a r t y  r e j e s t r a c y j n e j " .

D o opieszałych płatn ików będą nadto stosow ane przep isy -o karach za zw łokę w e­

dług ustaw y z dnia 31 lipca 1924 r. (D z. U . R . P, z r. 1924 N r. 73 poz. 721) z uw zględ­

nien iem zm ian w prow adzonych rozporządzeniem Prezydenta R zeczypospolite j z daia 17 

m aja 1921 r. (D z, U . R . P. N r. 46 z roku 1927 poz, 401).

Rozpowszechniajcie
nasze pismo wśród

krewnych i znajomych
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Serdecznie witamy w naszym grodzie 
Powstańców i Wojaków

W itam y W as bojow ników  o pol­

skość tej ziem i pom orskiej, tak dro­

giej dla w szystkich Polaków , w r cza­

sach niew oli krzyżackiej. W itam y  
W as, których nie przem ogła w  w alce  
o im ię Polski hydra krzyżacka. W ita­

m y W as, którzy, gdy zagrzm iał Z łoty  
R óg, objawiający  jutrzenkę sw obody  
tłum nie pospieszyliście na w ezw anie  
W odza, narażając  się na  śm ierć od  kul 
G renzschutzu, do szeregów  tw orzącej 
się A rm ji narodowej by  zrzucić z bro­

nią w  ręku kajdany niew oli z M atki- 
O jczyzny  i O rła  B iałego. W itam y W as  
którzy pierwsi jako tryum fatorow ie, 
w eszliście do tej prastarej ziem icy  
piastowskiej, by W aszym  bliskim  po­

dać radosną w iadom ość, że Polska  
zm artw ychwstała, oraz by ostatecznie  
w yrzucić z tej ziem i w roga polskości, 
butnego K rzyżaka, a O drodzonej O j­

czyźnie dać w olne płuca do oddechu  
na szeroki św iat, to polskie, ukocha­

ne, w yśnione m orze.

W itam y W as, którzy dokonaw szy  
w iekopom nego dzieła, osw obodzenia 
Pom orza i zdobycia dla Polski m orza  
nie spoczęliście na laurach w dom o­

OBYWATELE!
W  niedzielę odbędzie się w  m ieście 

naszem Z jazd Pow stańców i W oja ­

ków  z całego pow iatu. Protektorat 
nad zjazdem  przyjął p. Starosta Po­

w iatow y Suchecki. O prócz tego spo­

dziewany jest przyjazd przedstaw i­

cieli generalicji i innych w ybit­

nych gości. A pelujem y do W as, by  
m iasto  na ten dzień  przybrało odśw ięt 
ny w ygląd. N iech w ięc na żadnym  
polskim  dom u  nie zabraknie chorągw i 
o barw ach narodow ych. N iech cale 
obyw atelstwo zsolidaryzuje się z Po­

w stańcam i i W ojakam i i niech zado­

kum entuje w obec naszych w rogów, 
że M y, gdy  chodzi o obronę O jczyzny  
naszej, jesteśm y w szyscy, bez w zglę­

du na przekonania polityczne, zgodni 
i że nie dopuścim y do żadnej w ogóle  
dyskusji na tem at zm iany granic w  
m yśl niepoczytalnych propozycyj, 
różnych T reviranusow  i B orahów .

Z adokum entujem y, że na straży  
nienaruszalności naszych granic stoi 
nasza A rm  ja, nasze organizacje P. W . 
i W . F., a tern sam em  cały  N ahóds któ­

ry w  tych organizacjach  jest zorgani­

zow any. N iech w ięc chorągwie naro­

dow e na dom ach oraz tłum ny udział 

w ych pieleszach, ale gdy hordy czer­

w onej arm ji poczęły zagrażać w schód  
nim  granicom  R zeczypospolitej, a na­

stępnie całej Polsce i całem u św iatu, 
poszliście na krw aw y bój, by orężem  
i krw ią w łasną w yznaczyć granice 
w schodnie naszej O jczyzny. N iejeden  
z pośród  W as życiem  przypieczętow ał 
ten bohaterski w ysiłek N arodu.

I kiedy ucichły w alki na froncie, 
a Polska zaw arła pokój, przekuliście  
oręż w alki na lem iesze czynu, i za­

braliście się do żm udnej, szarej pra­

cy nad budow ą W ielkiej, M ocarstw o­

w ej Polski. N ie zw ażając na sw ary  
partyjne, nadał na obranych poste­

runkach pracujecie, nie zapom inając 
rów nież o przygotow aniu się do obro­

ny O jczyzny, gdy tego zajdzie po­

trzeba. Z a to w szystko Pow stańcy i 
W ojacy, W am  cześć i chw ała. N iech  
hasłem  W aszem  i N as w szystkich  bę­

dzie w e w szystkich  naszych poczyna ­

niach „Salus R eipublicae suprem a  
lex“ .

W itam y w ięc W as w m urach na­

szego m iasta i czujcie się w śród nas 
jak u siebie w  dom u.

obyw atelstwa  w  dniu  zjazdu  Pow stań­

ców  i W ojaków pokażą naszym  w ro­

gom , że  jesteśm y społeczeństwem  kar- 
nem  i politycznie w yrobionem . Pow ­
stańcy i W ojacy niech źyją!

— o—

PR O G R A M  Z L O TU :

G o d z . 9 —  z b ió rk a p lac ó w ek n a 
d z ie d z iń c u sz k o ły p o w sz . m ę sk ie j,

G o d z . 9 ,1 5 —  ra p o r t i o d m a rsz d o 
k o śc io ła ,

G o d z . 9 ,3 0 —  n a b o ż e ń stw o w  m ie j­
sc o w y m k o śc ie le p a ra f j .

G o d z . 1 0 ,3 0 —  z ło że n ie w ie ń c a p rz y 
ta b lic y p o le g ły ch n a c m e n ta rz u k o ś­
c ie ln y m ,

G o d z . 1 1 —  d e f i la d a n a u l. M a rsz . 
P iłsu d sk ie g o p rz e d d o m em p . K lim k a , 

G o d z . 1 1 ,3 0 o tw a rc ie z lo tu w  sa li 
„ K in a  S ło ń c e“ , re fe ra ty , u c h w a ły , re­
z o lu c je ,

G o d z . 1 5 —  w sp ó ln y o b ia d ż o łn ie r­
sk i,

G o d z . 1 4 —  w y m a rsz n a p o ło w ę 
ć w ic ze n ia b o jo w e , k tó re o d b ę d ą s ię  
w  re jo n ie P ły w a c z ew o —  Z ie le ń —  
C z y s to c h le b z u d z ia łe m a rty le r ii . P o 
ć w ic z en ia ch z a k o ń c z e n ie z lo tu . 

g ło sz o n e z o s ta n ą ró w n ie ż b a rd z o c iek a­
w e i a k tu a ln e re fe ra ty .

—  Pow iatow a K asa C horych. P o m o­
c y le k a rsk ie j w  n a g ły ch w y p a d k a ch u - 
d z ie la ją w  n ie d z ie lę d n . 1 5 l is to p a d a b r. 
n a o k rę g W ą b rz eź n o p . D r, Ja n isz e w sk i 
n a o k rę g K o w a le w o p . D r. O w c za rc z ak .

—  Z m iana w łasności. Ja k s ię d o w ia­
d u je m y d o ty c h c z a so w y w łaśc ic ie l h o te­
lu  „ D w ó r  W ą b rz esk i" p . Ja n K a c z y ń sk i 
n a b y ł w  L u b a w ie o d p . D ą b ro w sk ie g o  
m ły n w o d n y w ra z z p rz y n a le żn ą d o ń 
re a ln o śc ią z a c e n ę 3 7 ty s . z ł. N o w o n a - 
b y w c y n a n o w e j p lac ó w ce „ S z c z ę ść B o ­
ż e " !

—  Z jarm arku. Z a p o w ie d z ia n y n a 
d z ie ń 1 1 b m . ja rm ark , z p o w o d u p rz y­
p a d a ją c e j n a te n d z ień ro c z n ic y 
W sk rz esz e n ia O jc zy z n y , z o s ta ł o d w o­
ła n y . W sk u te k n ie św ia d o m o śc i s ta w i­
ło s ię je d n a k k i lk u n a s tu p rz e k u p­
n ió w , o ra z k u p u ją c y c h . —  P rz y je­
z d n i k u p c y in te rw e n jo w a li u w ła d z 
o z e z w o le n ie n a ta rg o w a n ie . Ja k s ię 
d o w ie d z ie l iśm y , o trz y m a li o n i ta k o­
w e n a c z a s o d g o d z . 1 0 d o 1 2 -te j, c e le m 
z d o b y c ia fu n d u sz ó w n a d ro g ę p o w ro t­
n ą . —  l  a rg n a o g ó ł b y ł b a rd z o s łab y .

—  U siłow ana  kradzież. W entel R o­

m a n z Ł o d z i u s iło w a ł n a o n e g d a jsz y m 
ja rm a rk u sk ra ść z k o sz y k a p . F ira - 
sz y ń sk ie j p o rtfe l. Z ło d z ie ja p rz y­
c h w y c iła p . C y rk la f fo w a i o d d a n o g o 
w  rę c e p o lic ji .

—  Z ebranie zarządu Parafjalnego  
K om itetu N iesienia Pom ocy B ezro­

botnym  o d b y ło s ię w  c z w a rte k , d n ia 
1 2 b m . o g o d z . 1 0 -e j p rz e d p o ł. w  sa lc e 
p o s ie d z e ń R a d y M ie jsk ie j p o d p rz e­
w o d n ic tw e m b u rm is trz a p . S c h w arz a 
ja k o p re z e sa K o m ite tu . S o łty s i S ic ie n­
k a , C z y s to c h leb ia , C y m b ark u , N ie lu - 
b ia , W a ły c z a i Ł a b ę d z ia p rz e d ło ż y l i 
l is ty z a d e k la ro w an y c h p rz e z m iesz­
k a ń c ó w g m in k w o t p ien ięż n y ch i  o f ia r 
w n a tu ra lja c h . Z e b ra n i s tw ie rd z il i , 
ż e z a d e k la ro w an e su m y n a c a ły o k re s 
z im o w y n ie p rz e k ro c zą 5 .0 0 0 z ło ty ch , 
g d y n a u trz y m a n ie b e z ro b o tn y c h w  
ro z p ię to śc i d z is ie jsz e j p o trz e b a p ra­
w ie 3 .0 0 0 z ło ty c h ty g o d n io w o . Z a rz ą d 
K o m ite tu p o o p ra co w a n iu b u d ż e tu 
p rz e d s ta w i sp ra w ę K o m ite to w i P o­
w ia to w em u , c e lem o s ią g n ię c ia z a p o­
m ó g . —  W  d y sk u sji p o ru sz o n o sp ra­
w ę p o b ie ra n y ch d o p ła t k o le jo w y c h i  
p o c z to w y c h . U c h w alo n o z w ró c ić s ię 
d o o d n o śn y c h u rz ę d ó w , o p rz « 
n ie u z y sk a n y c h k w o t z te g o ty tu łu  
d o k a sy K o m ite tu . W  k o ń c u o m a w ia­
n o sp ra w ę w ę g la p rz y d z ie lo n e g o b e z­
ro b o tn y m n a sz e g o m ias ta i w y b ra n o 
p o d k o m is ję w sk ła d z ie p p .: b u rm . 
Schw arza, Sigurskiego i G rabow skie ­

go, k tó ra to k o m is ja m a n a c e lu u s ta­
le n ie n o rm i  ro z d z ia ł w ę g la p o m ię d z y 
b e z ro b o tn y c h .

— Staraniem kierow nictw a tut. 
szkoły w ydziałow ej żeńskiej o d b y ła 
s ię z o k a z ji 1 5 ro c z n ic y O d z y sk an ia 
N ie p b d le g ło śc i w sa li h o te lu „ P o d 
B ia ły m  O rłe m " , d la m ło d z ie ż y i s ta r­
sz e g o sp o łe c z eń s tw a o g o d z . 1 5 u ro­
c z y s ta a k a d e m ja . N a je j p ro g ra m z ło­
ż y ły  s ię : p rz e m ó w ie n ie n a u c z , p B rz e­
z iń sk ie j, k tó ra z p rz e ję c ie m o d c z y­
ta ła , w sp a n ia le p o d w z g lę d e m tre śc i 
i fo rm y o p ra c o w a n y re fe ra t o o d z y s­
k a n iu n ie p o d le g ło śc i P o lsk i, śp ie w y 
c h ó ru u c z e n ie p o d d y ry g . n a u c z , p . 
R e isk ó w n y , d e k la m ac je u c z e n ie p o - 
je d y ń . i z b io ro w a p t. „ S ta ry ż o łn ie rz 
p o d p rz e w o d n ic tw e m u c z eń . S m a c ia - 
rz ó w n y , o ra z d e k i, o k o lic zn o śc io w a 
u c z . V II I  k i. g im n . O rk ie stra g im n . o - 
d e g ra la : „ H y m n n ą ro d o w y " , m a rsz a , 
w ią z an k ę m e lo d y j n a ro d o w y c h o ra z 
w a lc a F u c ik a . W y k o n a w có w n a g ra d z a 
ła l ic z n ie z e b ra n a p u b lic zn o ść rz ę - 
s is te m i o k la sk a m i. N a z a k o ń c ze­
n ie p rz e m ó w ił se rd ec z n ie d o d z ie­
c i i m ło d z ie ż y s ta rsz e j P . In .sp e k - 
to r sz k o ln y , z a c h ę c a ją c d o g o rą­
c e j m iło śc i O d ro d z o n e j O jcz y z­
n y ip ro sz e n ia B o g a o b ło g o łsa w ień - 
s tw o d la N ie j, p o c z e m z a in to n o w a ł 
p ie śń , „ B o ż e , c o ś P o lsk ę " , k tó rą w szy­
sc y o b e c n i o d śp ie w a li. —  A k a d e m ja 
w y p a d ła b a rd zo p ię k n ie . N a leż y s ię 
k ie ro w n ic tw u sz k o ły w y d z ia ł, ż e ń­
sk ie j u z n a n ie z a u rz ą d ze n ie ta k p o d­
n io s łe j u ro c z y s to śc i, a p o d z ię k o w an ie 
D y re k c ji g im n . z a p o z w o len ie w z ię­
c ia u d z ia łu o rk ie strz e g im n . o ra z p . 
n a u c z . L e w a n d o w sk ie m u z a p rz y g o to -

Mydło 
Regera
je s t p o d w zg lęd e m jak o śc io­

w y m  w y ro b e m b e z k o n k u re n­

c y jn y m .
Z n a k o c h ro n n y

w a n ie o d p o w ie d n ic h u tw o ró w m u z y­
c z n y c h i P . S z y m a ń sk ie m u , w łaśc ic ie­
lo w i k in a „ S ło ń ce4 ' z a b e z in te reso w­
n e u d z ie le n ie sa li.

—  Z ebranie T ow . L udowego. W  d n . 
8 . b m , o d b y ło s ię z e b ra n ie tu t, T o w . 
L u d o w e g o . O g o d z . 1 6 z a g a ił z e b ra n ie 
p , p re z e s C a n d e r, p o c z e m o d c z y ta ł l is t 
K o m ite tu p a ra f j. n ie s ie n ia p o m o c y b e z­
ro b o tn y m . Ja k o d e le g a t k o m ite tu p rz y­
b y ł p . b u rm is trz S c h w a rz , k tó ry  w  d łu ż - 
sz e m p rz e m ó w ie n iu p rz e d s ta w ił o b e c­
n y m sp ra w ę b e z ro b o c ia . P o p rz e m ó w ie­
n iu p . b u rm is trza w y w ią za ła s ię d łu ż sz a 
d y sk u s ja , w  k tó re j z a b ie ra l i g ło s : p p . 
R a d z im iń sk i, D r. P io tro w sk i, B o ja rsk i, 
C a n d er i in n i, p o c ze m o b e c n i u c h w a li li 
p rz e k a z a ć z k a sy T o w a rz y s tw a 3 0 z ł n a 
rz e c z k o m ite tu . —  N a stę p n ie u c h w a lo­
n o u rz ą d z ić tra d y c y jn ą G w iaz d k ę d la 
d z ie c i c z ło n k ó w . W  k o ń c u w y g ło s i ł p . 
p re z e s w y k ła d o o p ie c e sp o łe c z n e j. W  
w o ln y ch g ło sa ch u c h w a lo n o d a ć n a 
m sz ę św . z a z m ar ły ch c z ło n k ó w . O  g o­
d z in ie 1 7 ,4 5 p . p re z e s so lw o w a ł z e b ra­
n ie . N a z e b ra n iu b y ło o b e c n y c h o k o ło 
1 5 0 c z ło n k ó w .

Z powiatu
—  C zystochleb, (P rz e d s ta w ie n ie ) .—  

K o ło te a tra ln e w  C z y s to c h le b iu w ra z z 
O c h o tn ic z ą S tra ż ą P o ż . u rz ą d z a ją d n ia 
1 5 . b m . o g o d z . 1 9 w  sa li p , B łą d k a 
przedstaw ienie am atorskie i o d e g ra sz tu 
k ę p . t . „Polska już w olna 14 * 16 * 18 i „N a nic ży­

dow skie sw aty 44. P o p rz e d s ta w ie n iu z a­
b a w a ta n e c z n a . D o c h ó d p rz e z n ac z a s ię 
n a b e z ro b o tn y ch .

IADOMOSCI POTOCZNE

W ąbrzeźno,  d n ia 1 3 l is to p a d a 1 9 3 1 r .

— O dznaczenia. W  d n iu św ię ta 
p a ń stw o w e g o 1 1 . l is to p a d a o d z n a cz e­
n i z o s ta l i k rz y ż e m k a w a le rsk im o r­
d e ru O d ro d z e n ia P o lsk i (P o lo n ia R e - 
s ti tu ta ) p. Stanisław Pietruski w ła­
śc ic ie l c u k ro w n i w  K o w a lew ie , o ra z 
sre b rn y m k rz y ż e m z a s łu g i p . T e o f i l 
K owalski b , so łty s g m in y P łu ż n ic a . 
N o w o o d z n a c z o n y m sk ła d a m y se rd e c z 
n e ż y c z e n ia d a lsz e j p ra c y d la O j­
c z y z n y .

—  Ś lu b . W e w to re k , d n . 1 0 b m . p o­
b ło g o s ła w io n y z o sta ł w  tu t. k o śc ie le 
p a ra f ja ln y m z w iąz e k m a łże ń sk i p o­
m ię d z y p . E dwardem  Jeziorow skim  a  
p a n n ą H eleną  Szczodrowską. P a ń s tw o 
m ło d z i n a le ż e li d o tu t. S . M . P . ż c ń sk .,
i  m ę sk ieg o , to  te ż d ru c h n y p ię k n ie o d­
śp iew a ły „ Y e n i C re a to r '4, a p rz e d o ł­
ta rze m s ta n ę ły p o cz ty sz ta n d a ro w e o - 
b u S to w arz y sze ń . —  Ś lu b u u d z ie*  1 *  *  * i ł  k s . 
M ó w iń sk i. —  P a rz e m ło d e j n a n o w e j 
d ro d ze ż y c ia ż y c z y m y „ S z c z ę ść B o ż e”  
— „ G o tó w “ ! —  „ S p raw ie s łu ż“ !

—  P o w ró t d o z d ro w ia . O fia ry n ie­
d a w n e j k a ta s tro fy sa m o c h o d o w e j p o d 
G ru d z iąd z e m p . p . B ro n is ław a i  W a n­
d a O b stó w n y o ra z p . d y r . B l ic h a rz p o­
w ró c il i  ju ż d o z d ro w ia . M im o  a la rm u­
ją c y c h p o c z ą tk o w o w ieśc i w sz y s tk o 
je sz c z e s ię ja k o ta k o d o b rz e sk o ń c z y­
ło . Je d y n ie p . W a n d a O b stó w n a u d a je 
s ię je sz c z e c e le m d a lsz e g o n ie b u d z ą­
c e g o ju ż ż a d n y c h o b a w le c ze n ia z ła­
m a n e j rę k i d o P o z n a n ia .

—  Jarm ark kram ny. O g ło sz o n y n a
d z ie ń 1 8 l is to p a d a ja rm a rk n a b y d ło ,
k o n ie i k ra m n y o d b ę d z ie s ię w e w to­

rek dnia 17 listopada.

—  Z biórka uliczna T . C . L . W  dniu

1 6 l is to p a d a 1 9 5 1 r . p rz y p a d a 1 5 ro c z­
n ic a śm ierc i H e n ry k a S ie n k ie w ic za . Z  
o k a z ji te j ro c z . M in is te rs tw o S p ra w
W e w n ętrz n y c h ro z p o rz ą d z e n ie m z d n .
1 8 l ip ca b r. N r. A P . 1 . d z . 1 2 9 0 /6 u d z ie­
l i ło  sw e g o z e z w o len ia n a u rz ą d z e n ie 
z b ió rk i u lic z n e j T . C . L . w  n ie d z ie lę 
15 listopada 1951 r . w  w o jew ó d z tw a c h 
z a c h o d n ic h p o d h a s łe m : „D zień O św ia  
ty Pozaszkolnej44.

S p o d z ie w a ć s ię n a le ży , ż e ja k d o­
ty c h c z a s ta k i  o b e c n ie , m im o c ię żk ic h 
c z a só w , sp o łe c z e ń s tw o m ias ta W ą­
b rz e źn a w  ro z u m ie n iu p o trze b y o św ia 
ty  p o z a sz k o ln e j p o sp ie szy w  ty m  d n iu 
c h o ć b y z d ro b n y m d a tk ie m n a p o trz e­
b y  tu te jsz e j b ib l jo te k i.

—  Sekcja T eatralna T . C . L . Z e sp ó ł 
b io rąc y u d z ia ł w  sz tu c e „ W ice k i W a - 
c e k“ , z b ie rz e s ię d z iś w iec z o re m o g o d z . 
7 -m e j w  sa li ry su n k o w e j sz k o ły m ę sk ie j. 
U p ra sz a s ię o p rz y b y c ie w sz y s tk ic h g ra­
ją c y c h c e lem o m ó w ie n ia b a rd zo w a ż­
n y c h sp ra w . R e ż y se r .

—  Z jazd R ady Pow iatow ej B . B . W . 
R . Ja k s ię d o w ia d u jem y s ta ra n ie m R a­
d y P o w ia to w e j B . B . W . R . n a p o w ia t 
w ą b rze sk i, o d b ę d z ie s ię w e w to re k ,o g , 
1 4 w  h o te lu p o d O rłem (p . S z y m a ń sk i) . 
N a z e b ran ie p rz y b ę d z ie p ra w d o p o d o b­
n ie p o se ł p . S e ro ź y ń sk i o ra z p re z e s R a­
d y W o jew ó d z k ie j p . m a jo r P a lu c h . W y ­

—  K siążki. (K ra d z ie ż ro w e ru ) . L i ­
s to n o sz o w i A n to n ie m u K o w a lsk ie m u 
n ie w y k ry ty d o tą d sp ra w c a sk ra d ł ro ­
w e r m a rk i „ A d m e ‘ .

—  Ł opatki. (P rze je c h a ł n a śm ie rć 
w ła sn ą c ó rk ę ) . O n e g d a j z d a rz y ł s ię w  
n a sz e j w io sc e n ie sz c z ęś liw y w y p a d e k . 
O tó ż tu te jsz y ro ln ik  Ja n C z ab a j z w o­
z i ł  c u k ró w k ę . P rz e z * n ie o s tro ż n o ść d o­
s ta ła s ię p o d k o ła je g o 8 - le tn ia c ó rec z­
k a W ła d y s ła w a . O fia ra w łasn e j n ie­
o s tro żn o śc i z m ar ła p o 2 g o d z in a c h . 
S p ra w c a n ie p o n o s i ż a d n e j w in y .

—  W ielkie R adow iska. (K ra d z ie ż ) . 
W  u b . ty g o d n iu sk ra d z io n o A n tk ie - 
w icz o w i S ta n , je d n ą p ie rz y n ę i k o c 
P o lic ja je s t n a tro p ie z ło d z ie i.

—  Jarantow ice. (S re b rn e g o d y ) . W  
d n iu 1 4 . 1 1 . 3 1 . r . o b c h o d z ą p p , W a - 
le r ja n i  R o z a lja R y m ac c y sre b rn e g o ­
d y m a łż e ń sk ie . W  d n iu ty m  n a in te n­
c ję ju b i la tó w o d b ę d z ie s ię w  k o śc ie le 
p a ra f ja ln y m w  Ł o p a tk a ch M sz a św . 
(P a ń s tw u R y m a ck im ż y c z y m y d o c z e­
k a n ia z ło ty c h g o d ó w m a łż e ń sk ic h . —  

R e d .) .

—  K ról. N ow aw ieś. (O bchód  R ocz­

n ic y N ie p o d le g ło śc i P a ń s tw a P o lsk ie­
g o ). Z n a n y z e sw e j ru c h liw o śc i n a tu ­
te jsz y m te re s ie o d d . Z w iąz k u S trz e­
le c k ie g o u rz ą d z a w  n ie d z ie lę d n ia 1 5 
b m . o b c h ó d ro c z n ic y N iep o d le g ło śc i 
P a ń s tw a P o lsk ieg o . N a p ro g ra m z ło­
ż ą s ię w y stę p c h ó ru s trz e le c k ie g o , o - 
d e g ra n a s i łam i a m ato rsk ie m i k o m e d ja 
„ Jak k a p ra l S z cz a p a w y k iw a ł śm ie rć " 
o ra z z a b a w a ta n e cz n a . P o n ie w aż d o­
c h ó d c z y s ty z z a b a w y p rz e zn a c zo n y 
je s t n a c e le k u ltu ra ln o -o św ia to w e p ro 
s im y m ie jsco w e o b y w ate ls tw o o ja k  
n a jw ię k sz e p o p a rc ie .

—  O sieczek. (W iec z o rn ic a S . M . P .) 
W  n a d c h o d z ą c ą n ie d z ie lę , d n ia 1 5 . b . 
m . u rz ą d za .tu t. S to w . M ło d z ie ży P o l­
sk ie j ż e ń sk ie j w ie cz o rn ic ę , p o łą c z o n ą 
z ta ń c a m i. P ro g ra m w ie c z o rn ic y je s t 
b a rd zo u ro z m a ic o n y . Z a rz ąd S . M . P . 
ja k n a jse rd e cz n ie j z a p ra sz a sp o łe c z e ń 
s tw o O sie c z k a i c a łe j o k o lic y d o l ic z ­
n e g o w z ię c ia u d z ia łu w  o w e j w iec z o r­
n ic y . —  P o c zą tek o g o d z . 6 -te j w ie c z o­
re m .
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R U C H T O W A R Z Y S T W -
' -  B aczn ość P od oficerow ie R ezer- VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAm Locne zebranie bez w zględu na ilość 
w y. D ziś w  piątek dnia 15 bm . o godz. obecnych.
8-m ej odbędzie się n ad zw ycza jn e  ze- ”  r .
b ran ie m iesięczn e k o ła w lokalu pod dzielę dnia 15 listopada br. o goclz. 2 
B iałym O rłem (m ała salka). Ze w  zglę- popoł. w  hotelu „D w ór W ąbrzesk i 
du na bardzo w ażne i pilne spraw y7, 1 odbędzie się m iesięczne zebranie 1 ow  
przybycie w szystk ich członków koła Sam odzielnych R zem ieśln ików . N a po- 
jest konieczne. W  razie nieprzybycia siedzenie przybędzie p. burm istrz ,w  
dostatecznej liczby członków , odbę- celu om ów ienia w ażnych spraw z bez-

dzie się o godz. S.30 drugie praw o-' robociem . Ze w zględu na w ażność in - nieczna.
- r • l  ' ____ i„j __ L ___u _____ ____L .....

Zarząd.

—  B aczn ość R zem ieśln icy . W  nie-

nych spraw uprasza się o przybycie 
w szystk ich członków . Zarząd.

—  W ąb rzeźno . (Zebranie Stów a rz\ 
szenia Lokatorów ). W  dniu 15. bm . ~>d 
będzie się m iesięczne zebranie Stów a 
rzyszenia Lokatorów w  lokalu p. K litn  
ka „H otel D w ór W ąbrzesk i” o g( <J/ 
U -tej.

O becność w szystkich członków ■ ’

> —  W ąb rzeźn o . B aczn ość In w alid zi i W d ow vt
M iesięczne zebrania Legji Inw alidów W . P w  
W ąbrzeźnie odbędzie się dnia 14. listopada 31. 
o godz. 20-tej (8-m ej) w lokalu p. W ebera pr?.v 
ul M arszałka Piłsudsk iego 78.

Z pow odu w ażnych spraw obecność w szyst­
k ich członków konieczna.

D rukiem i nakładem Zakł.

Szczuki. — R edaktor odpow iedzialny A lton *  

Szczuka, W ąbrzeźno, M ick iew icza 1.

Zarząd

G raf. B olesł -w  a

*£31

Jó ze fo w i D em b sk iem u  
sk ładają w yrazy serdecznej w dzięczności, prosząc 

zarazem o m odlitw ę za duszę Zm arłego.

O jciec i R od zin a

W ielebnem u D uchow ieństw u i osobom , które 

oddały ostatn ią usługę Zm arłem u

ś. p .

Uczeń 
ogrod n iczy  
m oże się zgłosić 

G ru d ziń sk i 
O grod n ictw o W ąb rzeźn o

S tro ję  

fortepiany 
przy jm uję zam ów ienia 

każdego czasu 

K lem en s L em k e  
K ow alew o  

ul. B rodnicka 16.

Kio weźmie Persilu odpowiedniąP R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  dniach niżej określonych sprzedaw ać będzie egzekutor pow iatow y przy 

Pow iatow ej K asie C horych w W ąbrzeźnie na pokrycie zaleg łych sk ładek ubez­
pieczeniow ych w niżej w ym ienionych m iejscow ościach:

1, Przy m ajątku Szew y
D nia 20. 11. br. o godzi­

nie 10,30 przed poł.
14 ja łow ic rocznych.

2. Przy m ajątku w Józe- 
facie

D nia 16. 11. br. o godzi­
nie 11 przed poł.

zbiór z 10 m órg ziem niaków .

3. Przy m ajątku w W ro- 
niu

D nia 19. 11. br. o godzi­
nie 11 przed poł.-

100 centr. pszenicy.

4. w W ąbrzeźnie na tar­
gow isku

D nia 17. 11. br. o godzi­
nie 10,30 przed poł.

2 konie robocze ciężk ie.

P rzew od n iczący W yd zia łu P ow ia tow ego w  W ąb rzeźn ie

65000.000

H O /Z O N Y C H  
w E U R O P IE

. JE H  G W A R A N C JA
A  IC H  D O B R O C I

P olecam  —
w w ielk im  w yborze, po niebyw ale nisk ich 

cenach i na dogodnych w arunkach:

lE Z IN O T R U n

R ad joap araty  
światowej sławy 

Telefunken, Philips, M arconi

R ow ery , p atefon y  
i m aszyn y  d o  szycia  
oraz w szystk ie części sk ładow e i zapasow e

Baterje anodowe
=  codziennie św ieże na sk ładzie =

R eparacje oraz przebudow ę starych 

odbiorn ików na now e typy w ykonuje się 

W F f  achow o i pod gw arancją

F r. B ia ły , W ąb rzeźn o
u l. M arsz . J . P iłsu d sk ieg o 79  T e lefo n 46

Z ak ład z ło tn iczo -zeg arm . - D zia ł rad jo sp rzę tu  i ro w eró w

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 14 . 11 . 31 r . o god z. 230  p o  

p o i. sprzedaw ać będę w  drodze przetar­

gu przym usow ego najw ięcej dającem u za 

gotów kę u p . p . Józefa , W eron ik i i 

K atarzyn y W ierzb ick ich  w  W ąb rze ­

źn ie u l. C h ełm iń sk a 20

1 tu czn ik a .

G lów czew sk i, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

U przejm ie zaw iadam iam , że z d n iem  1 li­
stop ad a czynnym jest znow u m ój

M  Ł  Y  N
po przeprow adzeniu ulepszeń w edług najno­
w szej technik i ku w ygodzie m oich in teresan­
tów ’ .

Polecając się nadal Szanow nej K lienteli 
gw arantu ję punktualne w ykonanie przem iału , 
śrutow ania i w ym iany w edług um ow y pozostaję

z pow ażaniem

E M IL E L IT T
M O W Y  M Ł Y N , pocz. G olub

P iE R W S Z E N A JN O W O C Z E Ś N IE JS Z E M O  D Ź W IĘ K O W E  

„S Ł O Ń C E "  
H O T E L P O D B IA ŁY M  O R Ł E M

ilość i rozpus'ciwszy go w zimnej 

wodzie zagotuje bieliznę krótko raz 

jeden, osięgnie najlepszy rezultat i zao­

szczędzi wysiłku, czasu i pieniędzy. 

Wiadomo przecież, jak nadzwyczajnie 

wydajnym jest Persil! 1 paczka Persilu 

wystarczy na Z1/? do 3 wiader wody.

03  P ers ilP ers il
D d zie liiu i U ezp ro cea t. p o życzę ! 
n a P u d o w e i aa sp la ta h ip o tek i

Potrzebny -w łasny kapitał od 10— 15 proc- 
od kw oty pożyczkow ej, który oszczędzić 
m ożna w m ałych ratach piiesięcznych, a- 

m ortyzacja 6-8 procent.

.. H  A . C  E  G  E s P . z o . o d p ­ił ■ ■  «  C w [o .G . m .b . H .J

G d ań sk , H ansaplatz 2 b.

O B W IE S Z C Z E N IE

JARMARK
n a b yd ło , k on ie i k ram n y

w  W ąb rzeźn ie p rzyp ad ający n a 11 listop ad a , 
a p rzełożon y n a 18 listop ad a b r. od b ęd zie  się  

w e w torek , d n ia 17 listop ad a b r.

M A G IS T R A T
S ch w arz, b u rm istrz.

Piiiuti
5000  zł. p oszu k u ję  n a  

I-szą h ip otek ę

na gospodarstw o 95 m or- 
gow e pszennej ziem i.

Zgłoszenia do A dm in istr. 

„G łosu W ąbrzesk iego".

P rzyj  m ę

w sp ó ln iezką
do rzeźnictw a na w iosce 

z gotów ką do 2000 zł.

Zgł. pisem ne przy jm u­
je adm in istracja „G łosu 

W ąbrzesk iego"

0Q O Q
O g łasza jc ie

-----  S I Ę —

w  „G lo s ie

W ąb rzesk im "

D ziś w  p ią tek , d n ia  13 b m . o god z. 815  w . 

P O R A Z O S T A T N I

H ym n w ielk iej m iłości i w alk i o praw dziw e szczęście, p. t.

M  tau iska

W  sob otę , d n ia 14 b m . o god z 8 .15 w . i w  n ied zie lę ,  
d n ia 15 b m . o god z. 4 , 6 ,15 i 8 ,45 w iecz .

G R E T A  G A R B O  i N IL S A S T E R
w w spaniałym dram acie m iłości i ukojen ia p. t.

„P O K U S A "
Jest to ostatn ia najlepsza kreacja G rety G arb o i N ilsa  
A sterą , którzy stanow ią najbardziej poryw ającą i niezrów na­

ną parę kochanków .

W  sob otę i n ied zie lę p o k in ie D -A -N -C -l-N -G


